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Akcya na rzecz pokoju. 


Wiedeń. * „Reichspost* donosi, że wcezo- 
raj została odpowiedź mocarstw centralnych 
na notę Papieża wręczona równocześnie w 
Wiedniu i w Monachiurń. Wczoraj także 
kanclerz Rzeszy powołał do siebie przedsta- 
wicieli partyi sejmu Rzeszy, aby ich poin- 
formować o treści noty. O ile do jutra mo- 
carstwa centralne otrzymają zawiadomienie, 
że nota ich dostała się już do rąk Papieża, 
treść jej zostanie jutro ogłoszona publicznie. 


DALSZA AKCYA. 


Genewa. * „Matin“ i „Petit Parisien“ do- 
noszą zgoduie, że Papież odpowiedź mo- 
carstw centralnych na swą notę poda do wia- 
domości koalicyi prawdopodobnie za pośre- 
dnictwem ambasady angielskiej przy Waty- 
kanie. Równocześnie dołączy od siebie dru- 
gą notę w sprawie pokeju, która stanowić 
będzie niejako komentarz do odpowiedzi mo- 
carstw centralnych. „Petit Parisien“ stwier- 
dza, że odpowiedż mocarstw centralnych za- 
wiera o wiele mniejsze koncesye, niż przy- 
puszezano i że wogóle nie stawia żadnych 
dokładnie ciresisovehn warunków pokojo- 
wych. 


GiOSY PRASY ANGIELSKIEJ. 

Amsterdam. * „Times“ omawiając donic- 
sienia o rzekomych pokojowych zamiarach 
Niemice, zawartych w odpowiedzi na notę Pa- 
pieża, zauważa, że Niemcy zawsze wtedy 
takie pogłeski rozpuszczają, gdy chcą ukryć 
jakieś własne nowe piany. Nie jest jednak 
wykluczone, że Niemcy są gotowe porobić 
pewne ustępstwa na zachodzie w zamian za 

ożność ekspansyi na wschód. Przez takie 
załatwienie sprawy byłyby Niemcy jednak 
nadal grożbą dla międzynarodowego pokoju. 
Wobec tego wszystkie ludy, które przysię- 
gly, że uwolnią świat od tej zmory, muszą, 
pracować nad tem. aby plan niemiecki się 
nie udał, 


ZATRZYMANIE KURYERA. e 


Bazylea. * „Baseler Nachr.“ donoszą, że 
kuryer, wiozący odpowiedź mocarstw cen- 
tralnych na notę Papieża, został z powodu 
zamknięcia granicy włoskiej zatrzymany w 
Lugano i dopicro wczoraj udał się w dalszą 
drogę. à 


PRZECIW POKOJOWI. 


Genewa. „Humanitey pisze: Mowa Pain- 
lcvego była rozpaczliwym wysiłkiem zasło- 
nięcia bramy, wiodącej do pokoju. Kongres 
socyalistyczny, który ma się odbyć w dniu 
6. października w Bordeaux, upewnia Pain- 
levego. że brama do pokoju stoi otworem. 


„Wiedeń nie może odstąpić“. 


Berlin. Znany publicysta niemiecki hr. 
Reventlow zajmuje się w „Deutsche Tages- 
zeitung* rozmaitemi pogłoskami jakie w o0- 
statnich czasach poczęły krążyć o tem, ja- 
koby Anglia żywo zajmowała się badaniem 
istnienia możliwości pokojowych. Hr. Re- 
ventlow przestrzega, aby się nie dać „okpić* 
Anglii, dążącej do tego, aby Niemcy zrezy- 
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— Zamawiać „Głos Narodu“ można we wszystkich urzędach 


pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lub bezpośrednio w Administracyi, — Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 23993), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyi Wydawnictwa. 


gnowały z Belgii, co oznaczałoby „okalecze- 
nie państwa nemieckiego*, Wobec przypu- 
szezenia innego dziennika  wszechniemiec- 
kiego, że Niemcy „w kwestyi belgijskiej 
zwróciły się z zapytaniem do Wiednia'*, pi- 
sze hr. Reventiow: 

„Jeżeli państwo niemieckie nie zechce, to 
nie będzie od Wiednia zależne. W tym wzglę- 
dzie nie możemy także przyznać raqyi ga- 
zecie „,Koelnische Volksztg.*, która pisze: 
Austrya i Niemcy muszą przy sobie pozo- 
stać i gdyby jedno z tych państw odstrych- 
nęło się, to szala przeważyłaby się na nie- 
Korzyść drugiego państwa i t. d. Jesteśmy. 
zdania — pisze dalej hr. Revemtlow — że 
my, Niemey, nie potrzebujemy się liczyć z 
możliwością „odstrychięcia się',.a to nawet 
w takim razie, gdyby któś zechciał przypu- 
ścić, że w Austryi istnieją podobne skłon- 
ności. My twierdzimy: Austrya nie byiaby 
lw możności „odstrychnięcia się“  skoroby 
państwo niemieckie tego nie chcialo. Uwa- 
żamy uwagi w tym rodzaju już dlatego sa- 
mego za pożałowania godne, iż mogłyby 
one z drugicj strony wywrzeć wrażenie, ja- 
koby państwo niemieckie także w tym 
względzie nie było świadome potęgi swoje- 
lgo stanowisku i siły”. 
| 


| Demokratyczne zgromadzenie pokojowe. 


Sztokholm. Przygotowania do wielkiego 
demokratycznego zgromadzenia doszły, już 
tak daleko, że termin obrad można już było 
oznaczyć na 27. bm. Zgromadzenie to jest 
największem politycznem zdarzeniem od wy- 
buchu rewolucyi. Weźmie w niem udział 
ośmset delegatów chiopów, robotników i żoł- 
nierzy. Rosyjskie sfery socyalistyczne za- 
pewniają, że proklamowanie republiki, cze- 
go się demokracya oddawna domagała, bę- 
dzie kamieniem węgielnym dla pozytywnej 
pracy pokojowej. Nowa forma państwa musi 
niezwłocznie ożrzymać moc prawną przez 
wolę ludu, co stać się może jedynie przez 
konstytuantę. Trudno jest jednak, aby w 
odmęcie wojennym mogła  konstytuanta 
przyjść do skutku, albowiem wybory natra- 
fiają na prawie nieprzezwyciężone trudno- 
ści. W biedzie, nerwowości, rozruchach, 
przygniatającym nastroju, spokojne wybory 
są niemożliwe. Rząd wie, że kraj łączy ści- 
śle kwestyę pokoju z konstytuantą. Wielkie 
i zgromadzenie, które ma się odbyć 27. bm., 
a które ma stworzyć przeciwwagę konferen- 
cyi w Moskwie, wyrazi w sposób imponujący 
wolę ludu i wezwie rząd do natychmiasto- 
wego pokoju. Gdyby rząd okazał słabość 
wobec ententy, to nadeszłaby dla niego o- 
statnia godzina: zgromadzenie demokraty- 
czne wybierze bowiem wyłącznie demokra- 
tyczny pokojówy rząd, który nie wahałby 
się zawrzeć pokoju, wbrew woli koalicyi. 


————— 


Niezawisłość Finlandyi. 


Rotterdam. Z Petersburga donoszą do 
„Daily Mail“: Rząd rosyjski ogłosił w pro- 
klamacyi do senatu fińskiego niezawisłość 
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Argentyna zrywa. stosunki 2 Niemcami. | Co działo się we Włoszech? iraj Centralna Kasa Spółek rolniczych 


Londyn. B. kor. Biuro Reutera donosi z 
Buenos Aires: Senat prawie jednomyślnie 
uchwalił zerwanie stosunków dyplomaty- 
cznych z Niergcami. Dotycząca rezolucya 
będzie teraz przedłożoną Izbie deputowa- 
nych. Opinia publiczna występuje bardzo 
cstro za ostatecznem przyjęciem rezolucyi. 


Nowy nieprzyjaciel Niemiec. 


Berlin. Z Hagi donoszą do „Tägliche 
Rundschau“: Wedlug wiadomości Biura Reu- 
tera, otrzymanej z Nowego Jorku, stosunki 
dyplomatyczne między Niemcami a republi- 
ką Costa Rica są bardzo naprężone. Według 
innych wiadomości, można już te stosunki 
uważać za zerwane. Prezydent Costa Rici 
miał wpaść na ślad spisku, do którego na- 
ieżcli obywatele tej republiki, przynależni 
do Niemiec. Trzy wybitne niemieckie osobi- 
stości uwięziono. Został wydany rozkaz, aby 
iuternować wszystkich Niemców, mieszka- 
jących w porcie Costa Rica. 


ROSYA PRZECIW KONWENCYŁ 
LONDYŃSKIEJ. 

Zurych, * „Nowaja Wolja“ donosi. że nio- 
prawdziwe są pogłoski, jakoby rząd rosyjski 
przystąpił do konwencyi londyńskiej koali- 
cyi, wypowiudajacej się przeciw może 
zawarcia odrębnego pokoju. 


—— na 


SPRAWA PRZENIESIENIA STOLICY. 


Amsterdam. B. kor. „AU. Handetblad> 
donosi z Petersburga: W kolach rządo- 
wych zaprzeczają pogłosce o zuniarze 
przeniesienia siedziby rządu do Moskwy i 
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mówią, że w chwili odwrotu z Rygi za-; 


eli 


„Po trzydnioweni zamknięciu została gra- 
nica włoska znowu otwarta, Pierwsze pi- 
sma jakie nadeszły do Szwajcaryi zawiera- 
ją szereg wiadomości, które rzucają cieka- 
we światło na wypadki jakie się w tym 
czasie we Włoszech rozgrywały. Wynika 
z nic jasno, iż powodem zamknięcia grani- 


w roku 1916. 


Mamy przed sobą sprawozdanie i zam 
knięcie rachunków kraj. Centralnej Kasy 


Spółek rolniczych za rok 1916, instytucyi 
krajowej, założonej w interesie Spólek osz- 
czędności i pożyczek i innych Spółek rolni- 


cy były wielkie demonstracye i zaburzenia, |czych pozostających pod patronatem Wv- 
które miały wybitny podkład pacyfistyczny. | działu krajowego. Š 


Z doniesień nadeszłych pism „Corriere 


della Sera“ i „Secolo“ wynika, że w okrę-| 
gach przemysiu wojennego przyszło do za- | 


burzeń o tak radykalnym 


Nie ulega żadnej wątpliwości, że szybki 
rozwój Spółek o. i p. w kraju dał się osią- 
gnąć dzięki zcentralizowaniu ich działalno- 


charakterze, że |Ści finansowej w krajowym zakładzie kre- 


musiano nad tymi okręgami zawiesić stan | dytowym, przeznaczonym wyłącznie do ob- 


wojenny. Są to prowincye Aleksandria, Ge-|siugi kredytowej powstających coraz licz-' 


nua, i Turyn. Wszystkie trzy zostały włą- | 
czone do obszaru wojennego. Jak zapewnia 
„Corriere obecnie wiadzą wojskowa utrzy- 
ma tun porządek. 


Badzo siłną propagandę pokojową | 


açla partya soeyalistyczna. Generalny se- 
kretarz partyi 
wszystkich organizacyj  socyalistycznych 
Wioch, która została przez wiadze skonfis- 
|kowana, a przeciw Lazzariemu, którego a- 
jrosztowano wdrożono śledzuwo sądowe. Jak 
[podaje „Popoło dltalia* odezwa ta wysto- 
sowana  byia.do socyalistycznych  burmi- 
„strzów i zapytywaia ich jaką z dwóch pro- 
|ponowanych metod należy zastosować aby 
rząd zmusić do natychmiastowego zawar- 
|cia pokoju. Lazzari proponował albo zmu- 
|szumie rządu do rozwiązania wszystkich so- 
jeyslistycznych rad guinnych albo na roz- 
sax purtyi podanie się wszystkich burmi- 
sitzéw zżycpatstycznych do dymisyi. 
„bopolo d'aiga” donosi dalej, że socya- 
léi Meayelanu, Turynu, Florencyi, Neapo- 
in i inayca więxszysh miast wystosowali 
tv Członków partyi wezwanie, aby przygo- 


i 
j 


stanawiana się nad tym planem, ale rząd;towali się do akeyi rewolucyjnej i pamiętali 


z powodów politycznych był tuinu przeci- 
wany. 


UWIĘZIENIE 
MICHAŁA ALEKSANDROWICZA. 

Berno szwaje. Z Petersburga donoszą do 
„Temps: W. ks. Michał Aleksandrowicz 
został uwięziony w Gatczynie ma' rozkaz 
tamtejszej Rady robotniczo-żołnierskiej, jak- 
kolwiek z ruchem, związanym z osobą Kor- 
nilowa, nie miał nie wspólnego. 


WRZENIE WE WŁOSZECH. 


Berlin. Z Rzymu donoszą do „Matin“: 
Wiadomości o wydarzeniach w północnych 
Włoszech zniewoliły króla do udania się z 
głównej kwatery do Rzymu. Król przewod- 
niczył radzie koronnej, w której wzięli 
udział mnistrowie. Ruch kolejowy między 
Rzymem a północnemi Włochami został 
wstrzymany. 


ZNIŻKA WARTOŚCI RUBLA. 
Lublin. B. kor. Rozporządzenie gencrał 


'o słowacii posta Trevasin: „ani jednej zimy, 
| dłużej w rowach!“ 

Według doniesienia „Corriere della Sera“ 
wszystkie związki socyalistyczne Rzymu 
odbyły Szereg poufnych posiedzeń. Tak sa- 
mo poufnie obradowały Izby robotnicze i 
anarchiści. 

Nadto szereg drobniejszych wydażeń 
wskazuje na wzrastające niezadowolenie 
mas. We Fłorencyi policya pozwoliła na 
wielki publiczny wiec przeciw wojnie, w 
Albece aresztowano burmistrza za podbu- 
rząpie kobiet do demonstracyi antywojen- 
nych. Został on ukarany trzymiesięcznem 
więzieniem. W Porticeresio aresztowano ko- 
misarza policyi rzekomo za szpiegostwo 
na rzecz Niemiec. W Medyolanie partya 
woje zorganizowała wielki pochód za 
wo,ną. Pisma włoskie wyrażają obawę, że 
pochód ten zostanie napadnięty przez socy- 
alistów, którzy będą próbowali go rozbić. 

Wynikałoby z tych wszystkich doniesień, 
że socyaliści rozpoczęli energiczną akcyę 
ina rzecz pokoju. W najbliższych dniach ma 
obradować w Rzymie 
skich delegatów okręgowych partyi, która 
poweźmie w sprawie postępowania socyali- 


Finlandyi w ramach państwa rosyjskiego. | gubernii zniża wartość rubla na 2 K. 60 hal. |stów zasadnicze uchwały. 


Lazzari wydał odezwę do; 


niej spółek o. i p. (kas raifeisenowskich). 
Powołana do życia w myśl uchwały Sej- 
mu w r. 1909 Krajowa Centralna Kasa o- 
trzymując nadwyżki kapitałów obrotowych 
od jednych Spółek, zasilała niemi fundusze 
Spółek mniej zasobnych w kapitał, W pier- 
wszych dwóch latach działalności Centrał- 
nej Kasy t. j. wr. 1909 i 1910 lokacye Spó- 
lek zaledwie w części pokrywały zapotrze- 
bowanie kredytu ze strony Spółek uboż- 
szych w kapitał obrotowy; w nasvępnem 


,trzechleciu tj. od roku 1911—1913 lokacye 


ispółkowe prawie że wystarczały już ma po- 
krycie zapotrzebowania kredytu przez Spół- 
Ki mniej zasobne w kapitał, lub go nawct 
| przewyższały (r. 1911), poczem rok 1914 
jwykazuje pod wpiywem klęsk rolniczych 
w latach 1912 i 1913 spadek lokacyj Spå- 
lek o blizko 1'/: mitiona przy równoczcs- 
nem wzroście kredytów Spólck o blizko 8 
|miliony Koron. 

! Zupełny zwrot nastąpił pod wplywem 
stosunków wojcnaych gdy  zapotrzebowa- 
nie kredytu ze strony Spólek o. i p. zupeł- 
nie ustało, a natomiast nadmiar zbędnej w 
obrocie Spółek gotówki nagromadził się w 
Centralnej Kasie do niebywałych przedtem 
rozmiarów. Już z końcem 1915 r. wynosH 
stan lokacyj spółkowych K. 36,259.08€ na- 
stępny rok tj. 1916 wykazuje przyrost lo: 
kącyi o K. 48,774.677 (135% ). 

Z końcem r. 1916 dosięgnął stan lokaeyi 
spółkowych w Centralnej Kasie wysokości 
K. 85, 033.762. Jest to niewątpliwie powa- 
żny stan gotówki, nieznajdującej obecnie 
właściwego zatrudnienia w działalności 
Spółek o. i p., a właściwie w rolnietwie. 

W normalnych warunkach gospodar- 
czych owe 85 milionów koron przedstawia: 
łyby kapitał, przy którym możnaby doko- 
nać wielkich reform gospodarczych, lecz w 
obecnym czasie powyższa suma nie wystar- 
e na uzupełnienie 4/4 ubytku koni w kraju. 

"Wysoki stan kapitału obcego spowodo- 
| wał Centralną Kasę do podjęcia odpowied- 
nich kroków w celu wzmożenia  Kapiiaiu 
własnego; udotowano więc stoma tysiącami 
koron rezerwę strat wojennych, nadto Wy- 
dział krajowy, wpłacając gotówką Kor. 
3.523.460 uzupęlnił kapitał zakładowy do 


konferencya rzym- statutowej wysokości K. 5.000.000. W ten. 
sposób doprowadzono kapitał własny do ` 


wysokości K. 5.280.807, zmniejszając tem 
samem napięcie między kapitałem własnym 
a obeym do stosunku 1 : 16. 


ANATOL FRANCE. 


Chrystus Oceanów. 


W owym roku wielu z tych, którzy SIę 
wyprawili z Saint-Valery na połów ryb, Ww 
tonęło w morzu. Znałeziono ich ciała toczone 
po piasku przez fale ze szczątkami łodzi i 
przez dziewięć dni z rzędu widziano, jak po 
skalistej drodze, która wiedzie do kościoła, 
niesiono na barkach trumny, za któremi po- 
stępowały płaczące wdowy w czarnych i 
wiolkich kapturach, jak biblijne niewiasty. 

Właściciel statku, Jan Lenoól i jego syn 

"Pozydery, zostali złożeni w wielkiej nawie 
pod sklepieniem, gdzie to niedawno zawie- 
sili byli w ofierze Matce Boskiej statek ze 
wszystkiem co do niego należało. 

Byli też oni sprawicedliwi i pełni Boskiej 
Mejażni. To też ksiądz Wilhelm Trupheme, 
proboszcz z Baint-Valery, po udzieleniu im 
ubsokicyi. powiedział głosem wzruszonym 
(EAC 

— Nigdy dotychczas nie złożyłem do 
świętej ziemi zaeniejszych ludzi i lepszych 
chrześcijan, jak Jana Lenoćla i jego syna 
Fczyderego; tam też będą oczekiwać spo- 
kcjnie ostatecznego sądu. 

A podczas gdy u wybrzeża ginqły barki 
z ich dowódcami, na pełnem marzu szły na 


| 
dno duże okręty i nie było dnia, aby ocean 
nie przyniósł jakichś szczątków rozbitego 
Statku. Otóż pewnego poranku dzieci, które 
holowały barkę, ujrzały leżącą na morzu fi- 
gurę. Była to figura Chrystusa, wielkości 
człowieka, rzeźbiona w twardem drzewie, 
malowana w naturze i prawdopodobnie dzie- 
ło starożytne. Dobry Bóg płynął po fali z 
rękoma rozciągniętemi. Dzieci wyciągnęły 
go na brzeg i zaniosły do Saint-Valery. Czo- 
ło miał otoczone cierniową koroną, stopy i 
zgce przebite. Ale gwoździ i krzyża brako- 
walo. Z ramiony rozwartemi, jakby dla o- 
fiarowania i błogosławienia, wyglądał tak, 
jakim go widzieli Józef z Arymatei i święte 
niewiasty w chwili, gdy Go miano pogrze- 
bać. 
Dzieci oddały Go proboszczowi Truphe- 
mowi, który im rzekł: 
— To wyobrażenie Odkupiciela. jest sta- 
rodawnej roboty, a ten, który je wykonał, 
nie żyje oddawna. Chociaż kupcy z Amiens 
i z Paryża sprzedają po Sto franków i drożej 
wspaniałe posągi, to trzeba przyznać. 2% mi- 
strzowie dawniejsi nie są bez wartości. AlE 
icieszę się zwłaszcza na myśl, że jeżeli Chry- 
stus przyszedł z otwartemi ramionami do 
Saint-Valery, to pobłogosławi parafię tak 
srodze doświadczoną, i oznajmi, że czuje mi- 
łosierdzie nad biednymi ludźmi, którzy wy- 


chodzą na połów ryb z niebezpieczeństwem | 
własnego życia. To jest ten Bóg, który cho- 
dził po wodzie i błogosławił sieciom Cefasa. 

I ksiądz proboszcz Trupheme złożył Chry- 
stusa w kościele na obrusie głównego oita- 
rza, a potem poszedł do cieśli Lemere'a za- 
mówić krzyż z pnia dębu. 

Gdy był gotów, przytwierdzono doń Zba- 
wicieła i wzniesiono go w nawie nad ławką 
prowizora kościelnego. 

I ujrzano wtedy, że jego oczy. były pełne 
miłosierdzia i jakby załaawione niebiańską 
litością. 

Jeden z członków rady kościelnej, który 
hył obecny przy ustawianiu krucyfiksu wi- 
dział nawet łzy ciekące po BosĦłiem Obliczu. 
Nazajutrz rano, gdy ksiądz proboszcz wszedł 
do kościoła z ministrantem, aby odprawić 
Mszę, ujrzał ze zdumieniem, że krzyż nad 
ławką prowizora był pusty, a Chrystus leżał 
na ołtarzu. 

Skoro tylko odprawił Mszę, zawezwał cie- 
ślę i zapytał go, dlaczego odłączył Chrystu- 
sa od krzyża. Ale cieśla odpowiedział, że ani 
dotknął się krzyża, również i po zbadaniu 
zakrystyana i ezłonków rady kościelnej, 
przekonał się ksiądz Trupheme, że nikt nie 
wszedł do kościoła od chwili, gdy Boskie 
wyobrażenie zostało umieszczone nad ławką 
prowizora. 


# 


Zdawało mu się więc, że rzeczy te są cu-, mi, który z wielką pompą został wniesiony 


jdowne i rozmyślał nad niemi głęboko. Na-|do kościoła w Snint-Valery, w drugą nic- 


stępnej niedzieli mówił o tem parafianom jdzielę po Wielkanocy roku 18... 
na kazaniu i wezwał ich, ażeby datkamijAle ten, który nie odrzucił krzyża boleści, 
przyczynili się do wzniesienia nowego krzy-|nie przyjął tego, tak bogatego krzyża i nu 


ża, któryby był piękniejszy, niż pierwszy |jRowo spoczął na białem płótnie ołtarza. 


i godniejszy nosić Tego, który: świat odku- 
pił. 

Biedni rybacy z Saint-Valery dali tyle, 
ile mogli, a wdowy przyniosły nawet swoje 
pierścienie. To też ksiądz Trupheme mógł 
judać się natychmiast do Abbeville i zamó- 
wić krzyż hebanowy, cały błyszczący, z na- 
pisem u góry „INRI“ złoconemi głoskami. 
W dwa miesiące później umieszczono go na 
miejsce pierwszego, przymocowano doń 
Chrystusa pomiędzy dzidą a gąbką. 

Ale Jezus, porzucił go nocą tak, jak i 
pierwszy i spoczął znów na. ołtarzu. 

Ksiądz proboszcz znalazłszy Go nazajutrz 
rano, padł na kolana i długo się modlił. 
Wiadomość o tym cudzie rozeszła się wokoło: 
a panie z Amiens urządziły składkę na Chry- 
siusa z Saint-Valery. I ksiądz proboszcz 0- 
trzymał z Paryża pieniądze i klejnoty, a żo- 
na ministra marynarki, pani Hyde de Neu- 
ville, posłała mu dyamentowe serduszko. 
Rozporządzając tylu bogactwami, złotnik z 
ulicy Saint-Sulpice sporządził po dwu la- 
tach złoty krzyż, zdobny drogimi kamienia- 


Z obawy, aby Go nie obrazić, zostawiono 
Go tym razem i tak spoczywał On tam dłu- 
żej, niż dwa lata, aż pewnego razu Piotruć, 
syn Piotra Caillon oznajmił proboszczow:, 
księdzu Trupheme, że znałazł na piasku pra- 
wdziwy krzyż Zbawiciela. 

Piotruś był niespełna zmysłów, tak, że 
nie mogąc zarobić na życie utrzymywał sig 
z jałmużny; lubiono go jednak, ponieważ 
nie był zły; ale też wygadywał często nie do 
rzeczy, choć nikt go nie słuchał. 

A jednak księdza Tropheme'a, który nie- 
ustannie rozmyślał nad tajemnicą Chrystusa 
oceanów, uderzyło to, co mówił biedny o- 
błąkaniec. Udał się z zakrystyanem i dwoma 
z rady kościelnej do miejsca, w którem chło- 
piec miał widzieć krzyż i znalazł dwie deski 
z powbijanymi gwoździami, które morze już 
długo nosiło, a które tworzyły niegdyś 
krzyż. 

Były to szezątki rozbitego statku. Odczy- 
tano nawet na jednej desce dwie czarno wy- 
malowane litery J. i L.; nie ulegało wątpli- 
wości, że to były resztki barki Jaņa Le- 
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Przy tak obfitym kapitale 


dlowo-rolniczych i Gal. Związku 


skiego. Zresztą Spółki, 


nowania kredytu wśród swych 


blizko o 3 i pół miliona koron, do 


na papiery wartościowe Kor. 


w. ip. zmierzała w działalności swej w roku 


ubiegłym do tego, aby powierzone jej pie- 


czy kapitały spółkowe mogła w każdej chwi- 
łi uruchomić i z powrotem w miarę potrzeby 
wprowadzić w obrót. 

Wobec statutowego ograniczenia działal- 
ności Centralnej Kasy wyłącznie do Spółek 
patronackich z wykluczeniem interesów spe- 
kulacyjnych — nie może ona finansować na 
własną rękę żadnych większych z ryzykiem 
połączonych interesów, lecz musi kapitały 
swe bezpiecznie i możliwie na korzystnych 
warunkach lokować w innych krajowych 
instytucyach finansowych. 

Przeważna część zasobów pieniężnych 
Centralnej Kasy bo przeszło 71 milionów ko- 
ron przypada na Bank krajowy jako lokacya 
natychmiast płatna. 

Rok 1916 zamknęła Centralna Kasa zy- 
skiem Kor. 82.913. 

Od lokacyj płaciła Spółkom 3%/:—4% od 
kredytów zaś pobierała 5%. 

Pomyślny rozwój Centralnej Kasy w 0- 
kresie wojennym świadczy na. ogół nietylko 
o karności organizacyjnej Spółek, ale także 
© ich silnem zaufaniu do swej centrali pie- 
niężnej, o ich wyrobieniu społecznem i fi- 
nansowem. Lot. 


Opozycya przeciw Painlevemu. 


Jak donoszą pisma szwajcarskie, na pod- 
stawie iniormacyi z Paryża, przemówienie 
programowe Painlevego wywołało w [zbie 
francuskiej różne wrażenia. Prawica i cen- 
trum okłaskiwały je, natomiast lewica so- 
cyalistyczna milczała. Pierwszy wstąpił na 
trybune radykał Ghauli-Serviniere 
i bardzo zimno oświadczył, że takie wywe- 
dy, jak Painlevego, słyszano już nieraz. P6- 
stępowanie Painlevego poddał potem ostrej 
krytyce, zwłaszcza jego stanowisko wobec 
socyałistów., Wreszcie zapytał rząd, czy jest 
gotów rozpocząć bezpośrednie na razie nie- 
obowiązujące próby porozumienia z nieprzy- 
jacielem? Ma się rozumieć, założeniem ich 
jest opróżnienie zajętych terytoryów. Wte- 
dy jednak powinien rząd wyraźnie sprecy- 
zować francuskie cele wojny. 

Bardzo złośliwem było następnie przemó- 


wienie socyalisty Joberta. Oświadczył | 


on, że Ribot starał się oszukiwać opinię 
parlamentu w sprawie afery Almereydy 
przez prasę gadzinową, płaconą z tajnego 
funduszu rządowego. Wyciągnął na wierzch 
nową aferę Bollo-Paszy, którego nazwał 
zdrajcą kraju. W położeniu Francyi przez 
ostatnie przesilenie ministeryalne nie nastą- 
piło polepszenie. Ciągle jeszcze panuje mała 
klika, ciągle jeszcze włada we Francyi mili- 
taryzm. 

Z szerokimi żalami wystąpił przedstawi- 
ciel Action Liberale pos. Dubois, który 
podniósł, że w obecnym rządzie zmieniły się 
tylko osoby, ale nie system. Wskazał on, że 
w maju z powodu pokojowej agitacyi był 


— nna e a 


noćla, który przed pięciu laty zginął na mo- 
rzu z synem Dezyderym. 

Na ten widok zakrystyan i członkowie 
rady kościelnej zaczęli się śmiać z głupta- 
ska, który brał strzaskane tarcice statku za 
krzyż Jezusa Chrystusa. Ale ksiądz pro- 
boszez Trupheme wstrzymał ich drwiny. On 
rozmyślał długo, i modlił się od chwili, gdy 
Chrystus oceanów zjawił się między ryba- 
kami, a teraz tajemnica nieskończonego mi- 
łosierdzia zaczęła się mu odsłaniąć. Uklę- 
knął na piasku, odmówił modlitwę za wier- 
nych nieboszczyków, potem polecił zakry- 
styanowi i członkom rady zanieść ten szczą- 
tek na barkach i złożyć w kościele. Gdy to 
zrobiono, podniósł Chrystusa z ołtarza, po- 
łożył Go na deskach barki i przybił sam 
gwoździami, które morze nadgryzło. 

Z Jego rozporządzenia krzyż zajął naza- 
jutrz miejsce krzyża złotego, zdobnego ka- 
mieniami nad ławką prowizora. 

Chrystns Oceanów nie opuścił go już ni- 
gdy. Chciał pozostać na tem drzewie, na 
którem ludzie poginęli, wzywając Jego imie- 
nia i imienia Jego Matki. I tam zdaje się 
otwierać usta Swe wzniosłe i bolesne i tak 
przemdiwiać: „Mój krzyż jest zrobiony ze 
wszystkich ludzkich boleści, gdyż Jam jest 
istotnie Bogiem biednych i nieszczęśliwych. 


obrotowym 
<ziałalność kredytowa Centralnej Kasy o- 
zraniczała się w r. 1916 do pomocy finan- 
gowej dla jednej Spólki o. i p., 3 Spółek han- 
mleczar- 
mając pod dosta- 
kiem gotówki, pokrywały słabe zapotrze- 
członków 
bez potrzeby korzystania z funduszów Cen- 
tralnej Kasy, a nadto Spółki bierne finan- 
sowo w ubiegłych latach umarzały swe zo- 
bowiązania kredytowe w Centralnej Kasie, 
nie oglądając się na termin ich płatności. Z 
tego też powodu zmniejszył się w ciągu roku 
1916 stan kredytów Spółkom udzielonych 
sumy 
Kor. 5.295.945 czyli do 5.8% stanu czynne- 
go bilansu Centralnej Kasy. Reszta pozycyj 
stanu czynnego bilansu przypada na loka- 
cyc bankowe Kor. 81.857.472 (90.3%) oraz 
2.955.350 
(5.3%) pomijając drobną kwotę, przypada- 
jaca ma inne rachunki. Okazuje się, że Cen- 
tralna Kasa jako centrala pieniężna Spółek 


_ „GŁOS NARODU“ z dnia 21. Września 1917 roku. 


ryżu i na froncie wprost niebezpieczne. 
Ogólna uwaga skupiła się potem na mo- 
wie b. ministra Augagneuxa. Z wielkim 
temperamentem krytykował on postępowa- 
nie rządu. Wystąpił przeciw temu, że wła- 
dze wojskowe mieszają się do spraw cywil- 
nych i ubolewał nad stronniczością sądów, 


się żołnierzy, a natomiast n. p. fabrykanta 
maszyn lotniczych, który oszukał rząd na 
wiele milionów, skazał sąd na 25 fr. kary. 

Jako ostry przeciwnik nowego premiera 
wystąpił Viviani. Kiedy dep. Dubois poru- 
szył sprawę usunięcia min. Malvy'ego z ga- 
binetu Ribota, Painleve powstał, aby na za- 
rzuty odpowiedzieć. Wtedy Viviani krzy- 
knął: „To pana nie nie obchodzi!* 

Painleve stropił się i usiadł, a w swej o- 
bronie wystąpił potem już tylko Ribot. Pod- 
czas jego mowy lewica demonstracyjnie o- 
klaskiwała pos. Malvy'ego. w 

Na samym końcu posiedzenia został posta- 
wiony wniosek o sądowe ściganie pos. Tur- 
mela. Wniosek ten uchwalono i wybrano za- 
raz komisyę, która zajmie się zbadaniem tej 
sprawy. Pos. Turmel aż do wyjaśnienia spra- 
wy nie będzie brał udziału w posiedzeniach 


Kwestya paszy. 

Wiedeń. B. kor. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Komisyi gosp. wojennego omawiano 
sprawę paszy. Członek izby panów Diller 
wystąpił z inicyatywą, aby do okupowa- 
nych części Królestwa Polskiego i do Gali- 
cyi wysyłać bydło i nierogaciznę na wypa- 
sanie i tuczenie. P. Wysocki domagał 
się podwyższenia racyi paszy i słomy, bo 
dotychczasowa racya zupełnie nie wystar- 
cza. Hr. Lasocki pytał, jakie wydano za- 
rządzenia, by wobec nieurodzajów w Gali- 
cyi zachodniej zapobiedz dalszej denrawa- 
cyi i o ile stowarzyszenia rolnicze będa po- 
wołane do współdziałania przy wykonywa- 
niu zarządzeń centrali pasz. Prezydent cen- 
trali pasz Mendel zauważył, że nietylko 
w Galicyi zach. lecz w całej Austryi panuje 
niebywały brak paszy. Towarzystwa rolni- 
cze przedewszystkiem należy powołać do 
gospodarki paszą, tylko tam, gdzie ich nie- 
ma, wyznaczeni będą na to handlarze. Spe- 
cyalnie w Galicyi wyznaczy krajowy urząd 
pasz swoje ekspozytury, centrala pasz nie 
ma na to żadnej subwencji. 


Wiedeń. Komunikat z 19 b. m.: Wczoraj, 
na różnych punktach frontu trydenckiego 
trzymaliśmy nieprzyjaciela -— skutkiem 
działalności naszych oddziałów wywiadow- 
czych i naszego ognia koncentrycznego — 
w żywym ruchu, podczas czego zmządziliś- 
my mu straty, oraz uszkodzili jego urządze- 
nia obronne. W kierunku Carzano (Val 
Sugana) udało się jednemu z naszych 
oddziałów przedrzeć się przez linie nieprzy- 
jacielskie nad strumykiem Mazo i wziąć 
tam do niewoli około stu żołnierzy. Na wy- 
żynie Bainsizza został energicznie od- 
party częściowy atak przeciwnika. Dn. 16 
. m. założył nieprzyjaciel wielką minę 
przed naszemi stanowiskami na Cengie- 
Mastigny. Czujność i zwinność obroń- 
ców unicestwiły przedsięwzięcie, którego 
wynik nie dał żadnego rezultatu. 


PRETENSYE ANGLII DO NIEMIEC. 

Haga. Ze strony angielskiej podają do wia- 
domości, że dotychczasowe żądanią odszko- 
dowania za ataki lotników niemieckich na 
Anglię, wynoszą 40 milionów funtów szter- 


lingów. 


PURYSZKIEWICZ NA WOLNOŚCI. 


Amsterdam. B. kor. „Central News“ dono- 
szą z Petersburga: Rząd tymczasowy cofnął 
nakaz uwięzienia hetmana kozaków Kaledi- 
na. 
Puryszkiewicz został wypuszczony na 


KOMUNIKAT WŁOSKI. 
wolność. 


MANIFESTACYA W ODESIE. 


Petersburg. B. kor. Pet. Ag. W Odessie z 
inieyatywy R. R. Ż. odbyła się imponująca 
manifestacya sił rewolucyjnych. Przez kil- 
kanaście godzin na placu rewolucyjnym ma- 
szerowały wojska i robotnicy. Przed wydzia- 
łem wykonawczym stronnictw demokraty- 
eznych niesiono chorągwie z napisami: Niech 
żyje Rząd tymczasowy! precz z Komniłówem! 
Niech żyje republika demokratyczna! 


Wiedeń. B. kor. Jak podaje „N. Fr. Pres- 
se“, we wtorek odbyła się dłuższa narada 
prezydenta ministrów z prezesem ukraiń- 
skiej rady narodowej Drem K. Lewi- 
ckim i posłem do parlamentu Mikołajem 
Wassilką. Na konferencyi prez. mini-i 
strów omówił wyczerpująco swoje stano- 
wisko wobec aktualnych życzeń Ukraiń- 
ców. Zwłaszcza kwestya ukraińskiego uni- 
wersytetu, odbudowy Galicyi wschodniej i 
Bukowiny były przedmiotem wyczerpującej 


POSTULATY RUSIŃSKIE. 
dyskusyi. 


s , | 
poprostu byt, Francyi zagrożony. W czasie : 
strajków 24. i 26. maja było położenie w Pa-| 


wskazując na fakt, iż bardzo surowo 


NOWA AFERA SKANDALICZNA 
W PARYŻU. 


Berlin. Z Genewy donoszą do „Berliner | 


Tageblattu*: W kuluarach Izby francuskiej 
omawiano żywo nową aferę 


niężne) ma niektórych uzęduików  rządo- 
wych. Skompromitowana jest pewna wyso- 
ka osobistość. 


PROJEKT NOWYCH USTAW. 
Wiedeń. B. kor. Rząd przyslał dziś Izbie 
projekt ustawy o opiece nad wychowa- 
niem, projekt ustawodawstwa karnego dla 
młodocianych i projekt ustawy o umarza- 
niu wyroków. r 


= KRONIKA. 


Kraków, dnia 21. września 1917. 


Polska śliczna jesień wstrzymała od wyja- 
zdu resztę letników w Zakopanem i Rabce, 
gdzie -- jak słyszymy — ma być urządzony w 
tym roku pierwszy zimowy sezon. Biurokra- 
tyzm tak się wżarł głęboko w nasze życie gos- 
podarcze, że na każdym kroku widzimy biuro- 
kratę, tak za oknem Kantoru, w zarządach le- 
tnisk, w handlu, wogóle wszędzie. Cechą jego 
jest opryskliwość, wymowny dowód łaski jaki 
składa dany funkcyonaryusz nędznie wypełnia- 
jący swe obowiązki, uprawiający stale i z za- 
sady bierny opór. Niegrzeczność wobec kliente- 
li wzrasta w miarę wyczerpywania zapasów w 
handlu i wielkiej frekwencyi jaką cieszyłyby 
się zakłady kąpielowe z powodu niemożności 
korzystania z obcych co wraz z uprawianym 
wyzyskiem przy niewygodach urągających 
wszelkim wymaganiom musiało zrazić najbar- 
dziej cierpliwych klientów. 

Jedyną radą jaka pozostaje i ratunkiem przed 
grożącym upadkiem krajowych zdrojowisk jest 
wykupno ich i ujęcie przez silne finansowo i 
sprawnie działające towarzystwo akcyjne. Je- 
dnostka nie posiadająca odpowiedniego kapi- 
talu obrotowego i inwestycyjnego ani umiejęt- 
ności prowadzenia zakładu, nie jest w stanie 
sprostać wielkim zadaniom, czem tamuje r02- 
wój zakładów i zniechęconą klientelę skiero- 
wuje do obcych kąpiel i uzdrowisk. Dla poje- 
dynezych miejscowości kąpielowych i klimaty- 
cznych forma tow. ake. jest za ciężką z powo- 
du drogiej i utrudnionej administracyi nie od- 
powiada też tow. z ogr. odpow. wymagające 
zaraz dochodów, zatem  najkorzystniejszym 
bylby zespół kilku miejscowości kąpielowych 
ujęty w jedno tow. akcyjne. Sądzimy, że spra- 
wą tą zajmą się odpowiednią czynniki i zasta- 
nowi się nadtą ważną dla kraju kwestyą dzielny 
nasz finansista Dr. Steczkowski, który 
przeprowadziwszy tyle trudnych i 


skaudaliczną. | 
Według „Oeuvre“ chodzi o wpływanie (pie- | 
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miasła spożywa dotychczas zredukowane do 
polowy rarye mąki, a'osoby stołujące się poza 
obrębem gospodarstw domowych, zredukowa- 
ne racpe chleba. Winę, jakby wynikało z wy- 
jaśnień przedstawiciela namiestnictwa, pon o- 
si całkowicie prezydyum miasta, 
które obowiązujące do dnia 16. sierpnia br. o- 
graniczenia przedłużyło samo- 
wolnie do dnia dzisicjszego. Ponie- 
iważ jest to sprawą pierwszorzędnej wagi dla 
| ludności, żądamy od zarządu miasta bez- 
iwłocznego wyjaśnienia faktycz- 
nego stanu rzeczy a równocześ- 
nie natychmiastowego przywró- 
cenia pełnych racyi mąki i chleba, 
nieprawnie redukowanych przez okres pięciu 
tygodni. Ludność nieścierpi by ją w dalszym 
ciągu oszukiwano i krzywdzono. 

JEDNA ŚWIECZKA NA MIESIĄC. Na mu- 
rach miasta pojawiło się rozporządzenie magi- 
stratu wprowadzające karty na Świece. Karty 
wydane zostaną w dniu 29 bm. tj. w przyszłą, 
sobotę, a uprawniać będą do nabycia jednej 
świecy ważącej 1/18 kila na osobę i miesiąc. O- 
graniczenie z użycia świec jest więe posunięte 
do granic... śmieszności. 

ZJAZD RĘKODZIELNIKÓW. Z inicyatywy 
krajowego Związku Izb i stowarzyszeń ręko- 
dzielniczo-przemysłowych w Krakowie odbę- 
dzie się w niedzielę 23. bm. o godz. 10. rano w 
sali posiedzeń Koła mieszczańskiego zjazd re- 
prezentantów: stanu rękodzielniczą-przemysło- 
wego, na który zaproszono wszystkie powiato- 
we Związki i stowarzyszenia rękodzielniczo- 
przemysłowe oraz Izby rękodzielnicze. 

Porządek obrad obejmuje: ogólne położenie 
rękodzieła i przemysłu w szczególności sprawę 
podniesienia stanu  rękodzielniczo-przemysło- 
wego zniszczonego wojną, oraz sprawę odbudo- 
wy kraju przy pomocy rodzimego przemysłu. 

EKSPLOATACYA TORFU. Z inicyatywą 
centrali paszy pozostającej pod energicznem 
kierownictwem Dyr. Mieczysława Drochoc- 
kiego rozpocznie się w najbliższych dniach 
eksploatucya torfu na ściółkę Da ona możność 
znacznego zaoszczędzenia słomy na karmę, zaś 
rolnietwn naszemu przyspoży znakomitego na- 
wozu jakim jest torf wcehłaniający wszelkie od- 
żywsze składniki i udzielający je hojnie wy- 
czerpancj z nich glebie. Wskazanem jest aby 
ziemianie zgłaszali jak najszybciej 
oferty na dostawę torfu, nadającego 
się na śŚciółkę i skierowali je pod adresem 
Centrali paszy w Krakowie, aby 
przy ewentualnej pomocy Namiestnictwa roz- 
począć mogli osuszenie przeznaczonych do eks- 
ploatacyi torfowisk i dostarczenie tego mate- 
ryału dla rozdziału dekonywanego przez wspo- 
mnianą centralę. łZ polecenia namiestnictwa 
odbyło się już zbadanie niektórych nadających 
się do eksploatacyi torfowisk na śŚciółkę, które 
przedsięwziął p. inż. Biegeleisen a puł- 


zawiłych | kownik hr. Lamezan poczynił w Holandyi 


spraw nie póminie także kwestyi sfinansowania į starania a nawet wysłał delegata celem naby- 


zdrojowisk polskich. 

Głęboka wdzięczność należy się posłowi hr. 
Lasockiemu za  pormmszenie  piekących 
kwestyi central i mamy nadzieję, że odkrycie 
smutnych kart ich gospodarki przez posła, któ- 


cia maszyn i torfiarek tak do eksploatacyi tor- 
fu na opał jak niemniej na ściółkę. 

Jak słyszymy podjęte ma być -elmpioańtncyw 
bogatych terenów torfu na opał w chrzanow- 
skim powiecie w dobrach p. Konstantego Bu- 


ry z dokładnością całą śledził szkodliwą ichiszezyńskiego w Libiążu, zaś na ściółkę 


działalność, przyczyni się do rozpoczęcia szer- 
szej akcyi, aby wreszcie położyć kres naduży- 
ciom jakie cechowała ich dyktatura w kraju 
naszym. Tak poprzedni namiestnik Ekse. Dil- 
ler jak niemniej i obecny Ekse. hr. Huyn 
mieli sposobność zapoznać się z tą spekulacyj- 
ną gospodarką nic przebiecrającą w środkach, 
a energia obecnego p. namiestnika i życzliwość 
dla kraju, której mielismy liczne dowody i do- 
kładna znajomość stosunków przy poparciu 
reprezentacyi naszej zdoła z pewnością położy 
kres nadużyciom i systematycznemu wygładza- 
niu kraju. 

Piękny czas, słońce złoci żółkniejące korony 
drzew plantacyjnych, obficie zaschły liść spa- 
dać zaczyna, szeleszczą miotły na deptakach 
i aczkołwiek kwietniki darzą nas jeszcze wapa- 
niałemi barwami jesiennych kwiatów, obawa 
przed porannemi przymrozkami nakazała opie- 
kunowi plant usunąć ciepiarniane rośliny. Zni- 
kły z pod teatru miejskiego szpalery łaurów, 
piękne palmy, feniksy, juki i draceny, które 
wywieziono na zimowy spoczynek do szklarń. 
Z żalem żegnali je wielbiciele plant, przecud- 
nych w porannej porze zanim nie zaleją je tłu- 
my bezmyślnie płynące przez dzień cały i ob- 
legające ławki deptaków. ~ 


Z miasta. 

CZYJA WINA? N? wcezorajszem posiedzaaiu | 
miejskiej Rady gospodarczej przedstawiciel | 
namiestnictwu oświadczył w sprawie przywró- 
cenia pelnych r acyi mąki i chleba, że za- 
rząd miasta z dniem 16 sierpnią br. 
tj. z dniem wejścia w życie rozporządzenia 
centralnego Urzędu żywnościowego mógł 
przywrócić pełne racye bez wyczeki- 
wania osobnego  reskryptu  namiestnictwa. 
Przywrócenie pełnych racyi mąki i chleba by- 
ło tem bardziej możliwe. że namiestnictwo po- 
większyło kontyngent mąki dla Krakowa o pół 
wagona dziennie. Gdy pojawiły się w dzienni- 
kach zażalenia, na pokrzywdzenie naszego 
miasta pod względem racyi mąki i chleba, na- 
miestnietwo zwróciło się do prezydyum miasta 
z żądaniem wyjaśnienia dlaczego dotychczas 
pelnych racyi w Krakowie nie przywrócono? 
Na pismo fo namiestnictwo nie otrzymało jesz- 
cze z zarządu miasta wyjaśnienia. Namiestni- 
ctwo, wedle oświadczenia swego przedstawicie- 
la ua wczorajszem posiedzeniu Rady gospodar- 
czej, nie zawiniło zatem, że ludność naszego 


w powiecie przemyskim w dobrach hr. Kra- 
siekiego w okolicy Dynowa j w pow. no- 
wotarskim skąd nadeszły już zgłoszenia. Naj- 
rilniejszą Eprawą jest dostarczenie maszyn i 
jeńców dla wyzyskania pięknej jesieni, dającej 
możność podjęcia prac. 

SZCZEPIENIE PRZECIW OSPIE. Magistrat 
oglasza: Ospa. jest jedną z najniebezpieczniej- 
szych chorób zakażnych, a jedynym dotąd po- 
wsztechnie już uznanym sposobem ochronienia 
się przed tą zarazą jest poddanie się szczepie- 
niu ochronnenu. Szezepić należy wszystkie 
mał: dzieci, dotąd nieszezepione, a osoby doro- 
sł równie jak dzieci powinny ponawiać szcze- 
pienie co 6 lat. 

Aby nastręczyć sposobność szczepienia się 
wszystkim tym mieszkańcom naszego miasta, 


którzy z jakichbądź powodów nie mogli tego | 
| uczynić w terminie wiosennym, zarządza Magie. 


strat dodatkowe szczepienie. Dodatkowe szcze- 
pienie ochronne przeciw ospie, odbywać się 
będzie począwszy od 21. września do 3. paź- 
dziernika br. w każdy poniedziałek, środę i 
piątek od godziny 5ej do 6-tej wieczorem w 
miejskim Urzędzie Zdrowia (Poselska 12, par- 
ter na lewo). 

Miejski Urząd zdrowia zwraca uwagę na wa- 


|żność tego zabiegu zapobiegawczego szczegól- 


niej w obecnych wojennych czasach, kiedy spo- 

sobność do zarażenia się ospą jest wskutek 

wojny większa, niż w cząsach pokojowych. 
AMNESTYA PO ŚMIERCI. Sąd dywizyjny 
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ODZZWA DO NASZYCH PRAWNIKÓW. 
Otrzymaliśmy następujące pismo: Jak wiado- 
mo wszystkie w elągu wojny na podstawie 
par. 14 ust. zas. wydane rozporządzenia cesur- 
skie przedłożone zostały Radzie Państwa. u 
komisye Izby poselskiej zajęte są obecnie bu- 
daniem kwestyi, czy nadal obowiązywać majua. 

Między innemi zostały trzy nowele do ks'ic- 
ksu cywilnego udane komisyi sądowniczej iz- 
by Poselskiej. która poruczyła opracowanie 
wniosków subkomitetowi. Jak donoszą ziv- 
niki, istnieje zamiar zasiągnięcia opinii władz 
i korporacyj publicznych, celem przesunania 
się, czy i e ile postanowienia nowel odpuwiala- 
ją potrzebie. 

Niemniej jest pożądane, ażeby pozatam luk= 
że jednostki, bioręre udział w praktycznzm ia- 
stosowaniu ustaw, a więc sędziowie, adwel. 
notarynsze, 
świadezcnia objawili swe zdanie o takich po- 
stanowieniach rzeczonych nowel, któro ia 
szczególny dają powód do uwag de łega ferc- 
da. Krótke nowele owe obowiązują, alu niewa- 
tpliwie niejeden z naszych praktyków mial już 
sposobność procz: nienia spostrzeżeń pod wzu!o- 
dem oddziaływania ich na życie. Potrzewy kra- 
ju iaszego i jegógjudności są często zawolnie 
odmienne cd potrzeb innych krajów mont'ckii, 
a któż lepiej putv.li ocenić praktyczność ro- 
wych norm pruwrvch aniżeli ci, którzy bozpo- 
średnia pracując z ludnością, z wlasnego do- 
świadczenia znają jej potrzeby i życzenia 

Z tego powodu redakcya postanowiła otwo- 
rzyć kalunwy swego pisma postulatom przktyv- 
ki kraju naszego i w' chęcią zamieści nadzylune 
jej uwagi. 

Z natury rzeczy uwagi te powinny być krótko 
sformułowane i motywowane. Cnodzi głównie 
o te postanowienia nowel, które zasadniczo 
zmieniają przepisy kodeksu cywilnego, np.: 

Z prawa rzeczowego: nabywanie praw rze 
czowych na nieruchomościach przez złożenie 
dokumentu,  rozporządzanie hipoteką przez 
właściciela; — z prawa spadkowego ogranicze- 
nie parentcl uprawnionych do dziedziczenia, 
środki zabezpieczenia wierzycieli dziedzica; a 
prawa obligacyjnego: niektóre postanowienia o- 
gólne. dalej o prawie najmu; o umowie najmu; 
o umowie o usługi i dzieło, o przekazie i obję- 
ciu długów; o przedawnieniu, o zniesieniu t. 
zw. zasiedzenia tabularnego itp. 

Dłuższe teoretyczne wywody stanowczo mit- 
siałyby być wykluczone. 

Gdy następny zeszyt wyjdzie w ciągu piż- 
dzierzika. prosimy o nadesłanie uwag najpwż- 
niej do 10. października b. r. pod adresem r»- 
dakcyi. Redakcya „Przeglądu prawa i admini- 
stracyi*, Lwów, uł. Pańska 4. 

ŚWIĘTO KARPACEIEJ BRYGADY LE- 
GIONÓW. Dowództwo polskiego korpusu posil- 
kowego donosi: Dnia 80. września br. jako w 
trzecią rocznicę wymarszu 2-ej Brygady Legio- 
nów w Karpaty, odbędzie się w Przemyślu uro- 
czysta mszą polowa z udziałem wszystkich sił 
1 rodzajów broni wspomnianej brygady. 

Na uroczystość legionową jest zapowiedzia- 
ny liczny zjazd dełegacyi z Królestwa į Galicyvi. 

OTWARCIE WYSTAWY LEGIONÓW POL- 
SKICH WE LWOWIE nastąpi w najbliższą nies 
dzielę i budzi zrozumiałe zainteresowanie. 
ŹZwyż 400 dzieł sztuki będzie opowiadało wi- 
dzom plastyką, barwa i cieniem o tem, co do- 
tąd słowem tylko danem im było poznać. 48' 
artystów i artystek pracowało nad unaoezpie- 
nicm dziejów i epizodów, portretów i typów © 
pierwszorzędnej wartości artystycznej i oby- 
czajowo-historycznej., 

NOWY BISKUP RUSKI. Konsckracya ka. 
Kocyłowskiego na gr. ka. biskupa dyecyi 
przemyskiej odbędzie się w niedzielę 23 bm. wi 
Przemyślu. Aktn konsekracyi dokona ks. me- 
tropolita Szeptycki, w asystencyi biskupa stas 
nisławowskiego ks. Chomyszyna i kg, dr. Cin- 
hrada z Chorwacyi. Obecny będzie także kaj 
biskup Bocian ze Ewowa. 

PAMIĘCI HENRYKA SIENKIEWICZA po 
święcony był dzień onegdajszy przez szkolnie- 
two ludowo ziemi Radomskiej. Młodzież szkół 
ludowych w Radomiu, oraz delegacye wszyata 
kich miejscowych wyższych uczelni, zebrała się 
razem -w kościele Maryackim, gdzie wszyscy: 
wzięli udział w uroczystem nabożeństwie i w u- 
roczystości wmurowania w kościele ściany ta- 
blicy, poświęconej pamięci ś. p. Henryka Sien- 
kiewicza. 

ZMIANY W ZARZĄDZIE MIAST W KR- 
LESTWIE. Na czwartkowem, nadzwyczajnem 
posiedzeniu Rady miejskiej w Kieleach odbyty 
się wybory na miejsce ustępujących: pierwsze- 


obrony krajowej w Krakowie wezwał sąd po-|8* wiceprezydenta p. Gackiego i radcy skarbo- 


wiatowy w Prościejowie o zawiadomienie człon- 
ków redziny Śp. Józefa Kotka, że wyrok sądu 
polowego z 28 października 1914 roku, mocą 
którego Kotek został zasądzony na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, oraz skutki tego 
wyroku zostały wskutek cesarskiej amnestyi 
z dnia 2 lipca br. unieważnione. 

Józef Kotek był redaktorem narodowo$o- 
cyslistycznego czeskiego tygodnika „Straż na 
Havnia* w Prościejowie. W październiku 1914 
roku został aresztowany w Smerzycach pod 
Prościejowem na zgromadzeniu członków miej- 
scowego konsumu, a następnie wyrokiem sądu 
polowego w Morawskiej Ostrawie zasądzony 
na karę śmierci przez powieszenie. W drodze 
łaski zamieniono Kotkowi karę na śmierć przez 
rozstrzelanie. Obecnie po dwa i pół latach po 
wykonaniu wyroku na Kotku i kara į skutki 
kary zostały mu darowane. 


wego p. Tomaszewskiego, którzy otrzymali no- 
minacye sądowe. Rezultatom wyborów byłe. iż 
pierwszym wiceprczydontem został p. Jan ł- 
Kasiewicz, a drugim p. Markowski (ten ostatni 
bez pensyij. Wybór radcy skarbowego nastipi 
później. 

Jak donosi „Dziennik Narodowy“ I. wicepre- 
zydent miasta Grabowski, wobec nawału jn- 
nych zajęć obywatelskich i prywatnych, zgic- 
sił rezygnacyę z wiceprezydentury in. Piotrku- 
wa. Rada miejska na nażbliższem posiedzeniu 
które odbędzie się w poniedziałek 24 bm. dc- 
kona wyboru nowego wiceprezydenta w miej- 
sce p. Grabowskiego. Na temsamem posiedze- 
niu odbędzie się wybór także członka Zarządu 
miasta w miejsce rajcy Mikołaja Kona. Na sta- 
rowiska to radni żydzi wysuwają kandydatu- 
rę adw. Łandsberga. 
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